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gr. 5 0 ,  kronice, icpcrutar, 
d iie i gosrK/darczy, paski v» ek- 
-;cie gr . /O , pipd nagłów kiem  
na pierw szej stronic s* . 1 '—« 
Za jedno słow o  W drobnych o g ło ­
szeniach gr. 7 0 ,  kupno i sp ize-  
dcż słc  ro gr. 1 2 ,  matrymonial­
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r.rnc o  5 0  nroc. drote
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'V tiziei ec«o*ec*e odzyskania mtpza pooiwaiaimi icaaż nasze; floiy.
udynia. 23 lutego (PaT .) Pod prote- 

kto-atem  pana P iezyćenta Rzpfifej 
prof. M oścckiego, M arszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego i m nistra przem y­
słu i handlu Kwiatkowskiego jako oby­
watela honorowego' m. Gdyni odbyła 
się tu w dziesięciolecie odzyska” a 
Bałtyku ogóiricroiska manifestacja mor 
sita W  uroczystościach tych wzięli v- 
dział: m inster przemysłu i hand u
Kwiatkowski :aK 1 reprezentant pana 
Prozy Jenta Sjśapiteij, szef kierownictwa 
marynarki w ojinne' komandor Sv v ir-  
ski jako przedsta wk ic' marsz. Piłsud­
skiego, m arszałek senrtr Szyn-aiiisi 
ks snf-agan chełmiński biskup Domi- 
nik, pose» Podoski 'td

Po pow.taniu przybyli goście zw e- 
dziii; gmach Szkoiy handlu morskiego, 
poczem udali sie do kościoła parafial­
nego na uroczyste nabożeństwo, któro 
celebrował ks. biskup Dominik. W  cza­
sie nabożeństwa wygłosił podniosłe 
kazanie ks. dr Roga’a z P&toina.

Po nabożeństwie odbyła się przed 
ministrem Kwiatkowski i komandorem 
Świńskim defilada, w którea brały u- 
dziiał oddziały m arynarki wojennej, 
straży granicznej. Szkoły morskiej z  
Tczewa, Sokolilg Strzelcy' oddziały 
przysposobienia wojskowego, korpo­
racje akademickie studentów polskich 
7. poiitechnikj gdańskiej itd W  pocho­
dzie niesiono kilkadziesiąt sztanda­
rów.

Po defiladzie zebrani udali się w raz 
z przybyłym ; gośćmi nad brzeg morza 
na uroczystą akademie.

W  czasie trwa ma akademii specjal­
na ćekgacią złnżyia wieniec na gro­
b ie  ś p . Antomogo Abrahama, delegata 
■ludiiKiści kaszubskiej podczas konfe­
rencji pokojowe: wi W crsaG.

Przemśw ef t i es t ra  
Kw a ki5w«k ego,

Gdynia. 23 lutego. (PAT). W  czasie 
dzisiejszej akademj , urządzone! z oka­
zji dziies-lęcioleeia odzyskania Bałtyku, 
minister przemysłu i handlu Kwiatkow­
ski oświadczył w swem przemówieniu 
m‘ędzy innemi. co następuje:

Św ięćm y dz ś niezwykłą uroczy­
stość. Świę'o dzisiejsze jest świętem 
orze“złości : przysłości. Reprezento­
wany jest tu dziś u podnóża fa’ Bałty­
ku cały naród polski, od morza do Kar 
pat, od Poznan a do W  ina, od Katow:c 
do W ołynia Możemy tn wspominać 
ubiegłe długie lata, w których pozba­
wieni byl śmy samodzielności i w Cze­
sie których obcy o nas stanowił' W la 
tach tyoh wszystko czego polska myśl 
pragnęła, wszystko co było potrzebą 
naszego życ:a, dzJś i na przyszłość. 
wszvctko to było kierowane ręką obcą 
t n e na naszą korzyść. Dusza polska, 
myśl i wola polska przez obcą s To 
•5Pychana, nie mogła sama niczego roa- 
w ązeć i nic nie znaczyła. Nie mogfa 
działać dla terać niejszości i przyszło- 
*>c 1 oto przed dz's'ęciu laty dostali­
śmy ten kawałek polskiego wybrzeża.

:w ę c 'i 'śm y  wówczas tę uroczy­
stość w dzień pochmurny i zimny, 
przy udziale mewdetkrej garstki ludzii.

Echo tej uroczystości odbiło 9:e wte­
dy słabi w  Polsce, ale wszyscy odczu­
waliśmy w tej uroczystej chwili, że 
sto my wobec doniosłego faktu, wobec 
Probierza, który miał wykazać, żc 
dzisiejsza Polska jest zdolna do wiel­
kiego wspólnego w ys:Ikn, że dorosła 
do rozwiązania trudnych ?agadn:eń i 
przed niczem s'e n e cofnie.

Dziś chodzi o to, czy mamy być 
przedmiotom Rstorji. czy lństorja ma 
być pisana na naszych plecach, albo 
też czy sami mamy pisać historię. Dziś 
jest naszą ideą rozwój Gdyni, rozwój 
floty i wybrzeża- Tu musimy w yzy­
skać sw o'e pieniądze i pracę tli a  dobra 
całego Państw a Nasza praca w tej 
dziedzinie postępuje naprzód \ daje re­
zultaty.

Jestem szczęśliwy — mówił chlej 
minister — że mogę zakomunikować 
wam dziś radosną i milą wiadomość.
Oto przed kilku dniami zaw abiśm y no­
w ą umowę, która w  dziiesięcmłecre oh- '
— W M M B W B I il I I U M B i l l l I ■  IBIIIII I I i H»

jęcia wybrzeża morskiego podwaja 
nasz tonaż morski. Dostajemy trzy 
statki, .jak na nasz? warunki olbrzymie, 
każdy po 15.000 ten, statki, które jeź­
dzić będą pod polską banderą na dru­
gą półkulę świata, aby zaświadczyć, że 
Polska o swojetn wybrzeżu myśli, pa­
mięta i utnie je wyzyskać, że Polska 
gromadzi tu olbrzymią pracę, olbrzy­
mie kapitały Polska dzisiejsza ozepu 
się oburącz morza i wybrzeża i wy­
brzeża tego tego nigdy nie opuści.

W  dalszym c:ą,gu swego przemówie­
nia minister podkreślił, że w dziedzinie 
spraw morskich cały naród polski m y­
śli jednolicie i że pod tym względem 
niema żadnych różnic, żadnych partyj 
ani rozbieżności myśli. Apelując do 
młodzieży, aby ukochawszy polskie 
morze stała sie pionierem tej miłości 
w  całym  narodzie, minister zakończył 
swoje przemówienie słowami: „Poisko, 
baczność, frontem do morza"!

Oiwame Instytutu naiL-badawczeno 
Europy W s ta n ie ; u* Wiln e.

Wilno, 23 'utego. (PAT). W  dnhi 
dz siejszym odbyło się w Wilnie uro­
czyste otwarcie Instytutu naukowo- 
badawczego Europy Wschodniej. O 
goaz. 17 w wielkiej sali pałacu repre­
zentacyjnego nastąpiła inauguracja 
Instytutu w obecności ministra Czer­
wińskiego, m mstra Staniewicza oraz 
licznych przedstawicieli świata nauko­
wego, rmedzy innymi rektora Uniwer­
sytetu Stefana Batorego Palow skiego, 
w elu  Drotesorów uniwersytetów, ło­
tewskiego profesora Blessego. konsula 
łotewskiego Donata, ks. biskupa Ban. 
durkiego, wieki przedstawicieli ducho- 
w iersrw a krto.ickiego i m ych w y­
znań, posłów i senatorów reprezen­
tantów organizacyj społecznych i t. d.

Zebranie zagaił prof. Rozwadowski

MaamnmKanmr m tr.

Zwycięstwo w o rc z e  rzą^u 
iaponskispo.

Tokio. 23 lutego (PAT). Według o- 
sfatnich wyników wyborów rzad o- 
trzym ał w yraźną większość 80 głosów 
w stosunku do ilości ogólnei głosów 
Pozostałych partyj P a r ta  rządowa 
rninse to zdobyła 273 mandaty, zy­

skując 101, zaś partia opozycyna 
seiyukul z,dobyła ogółem 174 mandaty 
tracąc 7 t  Proletariusze zdebyti 5 man­
datów irezależni 5, inne ugruuowa-

P ary  23 lutego. (PAT) ..Petiit Pari- 
s>ien“ zaznacza ;ż nowy rzad w celu 
pozyskana jaknaj|iczn'ejszej większo­
ści będz:e p ro w ad rt polbykę ulg po­
datkowych oraz uwolnienia skarbu od 
obciążeń i zobow ązań. aby doprowa­
dzić do poiatiieiTia pieniądza * ''wcia,

lako prezes Instytut, udzielając nastę­
pnie głosu nTnfeitrowi Czerwińskiemu, 
k tóry  wygłosił przemówienie.

Po przemówieniu mmistia Czerwiń­
skiego wojewoda Raczklewicz złożył 
w  mieniu władz i ludności Ziemi Wi­
leńskiej Instytutowi] najgorętsze życze­
nia pomyślnego rozwoju, poczem skła­
dali życzenia ks. rektor Falkowski i 
prezydent miasta Folejewski.

W końcu zebraira na propozycję 
ix>sla Jędrzejewicza uchwalono wy­
słać depesze hołdownicze do Pana 
Prezydenta Rz.pl tej. marszałka Pił­
sudskiego i prezesa Rady ministrów.

Uroczystość zakończyła się prele­
kcją prof Rozwadowskiego nu teniat 
racji bytu nowopowstałego Instytulu.

progranne morskim u-slmonym w me­
morandum francuskiem.

WA1YKAN ME ROKOV/AL 
NIGDY Z BOLSZEWIKAMI.

Citta del Vatieauo 23 lutego. (PAT) 
Dowiadujemy s ę, że wiadomości roa- 
pow.sżochniana ostatnio przez rząd so 
wieokii o rzekomych rokowaniach W a­
tykanu z  Moskwą o zawarcie korikot- 
datu są pozbawione wszelkich pod­
staw i są zgoia fałszyw e. Wiadomości 
tp zostały opublikowane przez prasę 
zagraniczną i wynika z nich. że w ro­
ku 1927 Stolica Apostolska starała stc 
jakoby o dojście do porozumienia u 
Sow ietami i o uzname oficjalnie Ko­
ścioła katolickiego przez rząd m o  
sk:ewski Stolica Apostolska nigdy te­
go rodzaju kroków nie czyniła, prote­
stując stale przeciwko opześbdowu- 
niom riietjlko katolików, leoz wogólt 
rcligji na terytorium sowieckiem. Pro­
testy te są zarejestrow ane w  historf 
dyplomacji świata w ciągu ostatn ch 
lat. Stolica Apostolska nie pertraktuje 
i r.ie może pertraktow ać z państwem, 
które nie uznało wolności wyznań re­
ligijnych.

PATRJARCIIA SERBSKI PRZECIW­
KO PRZEŚLADOWANIOM RELIOJI 

W ROSJI.
Bialog-oci, 23 lutego. (PAT). Pairśar-

cha Dymitr w irnemu kościoła praw o­
sławnego serbskiego wystosował pro­
test przeciwko prześladowaniom reli­
gijnym. w RosM sowieok:ej do w ssyst- 
kich kość ołów prawosławnych auto­
kefalicznych, jak również do biskup* 
C anttrb ..rj'. P rotest zaznacza, że dzie- 
'e śifraia nic znały nigdy podobnej 
walki p-aeciw io  Kościołow' i p rzeciw -• 
ko wierze \y Boga. Patrjarcha nawołu­
je cywilizowane narody do położenia 
kresu cie'ppiBtitoiiii'5P jakie znos1, naród 
ro.syjsłd przekraczającjun prześlado­
wania pierwszych chrześcijan, i w ry -.

koścoły  piawoslaw ne 
modłów do Boga. aby 

1 naród rosyi^ki

wa vvszys'kie 
do zanoszeu a 
ocalił Koś eh')’

Polityka \rnmmIrancusUego
Pozatc-m rząd zobowiąże bię do wpro­
wadzeń'; w życie ubczp eczeń społe­
cznych w terminie od 1 łipca r. b., bę- 
dz t  s 'ę  starał o zastosowanie w jak- 
najszerszym zakresie amnestii, która 
obeimie i komun stów, w reszc e trwać 
będz;e na konferencji londyńskiej przy

NłerORlTiNNI SPISKOWCY.
Berlin. 23 lutego. (PAT). Znana nie­

miecka firma wydawnicza Fischera >'< 
Berlinie, której nakładem ukazały się 
książki Trockego. o rrzjm ala z Pragi 
czeskiej od jednego z dziennikarzy 
praskich, Henycha Iis+ z ostrzeżeniem, 
że p rz jbyw a'acy  w Pradze emigranci 
rosyjscy, byli członkowie formacyj 
bałogwardy.iskidi. przygotowują za­
mach na Trockiego. Zamach ten ma 
byc wykonany w miejscu zamieszka­
nia Trockiego, na t. zw. W yspach k0 a- 
żęcych w rrobliżu Konstantynopolu. 
Autor 1 stu zaznacza, żc nic test svm- 
paiyk;em Trockiego, ale interesuje s ■ 
żywo kolejami żyda banity konuin- 
stycznego. Z kół opozycji kormmyły- 
cznej w Berlinie nlezwłoczn e rpcDytc- 
domloiio Trockiego o treści listu Wki- 
drze n'cm:eokie zainteresowały s!y ta 
sprawą. Turecka ambasada w Bertni? 
otrzym ała odpis wspomnianego h'st.1.

ZJAZD POWIATOWYCH 
ZWIĄZKÓW KOMUNALNYCH. 

W arszawa. 23 lutego. (P Vl). 1’kiSa 
J  ran. o gooCnie 11 przed południem 
rozpoczyna swe obrady .zjazd przed* 
st, wicie!i powiatowych związków' ko- 

'.nliiJDkn-Rh z całej Rzeciry;pospoliteti.
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Sb. prof. Jan Ptaśâ k.
W czoraj rozeszła s ę w mtóścte na- 

&zem żałobna wieść o zgonie śp. prof. 
dra Jana Ptaśnika, profesora historii 
średniowiecznej J nauk pomocniczych 
feśsforji w U n wersy tec^e J. Kazimie­
rza. — S d. prof. Ptaśm k zm arł w no­
cy  z soooty na niedziele, po ciężkiej 
operacji woreczka żółciowego i zale­
dwie po k tiku dniowej tyłku chorobie.

Sp. Zmarły należał do najwybitniej­
szych uczonych polskich; zasłużył się 
szczególnie jako historyk średniowie­
cznej Polski i historyk kultury, badacz 
przeszłości polsk*ch miast 1 polskiego 
handlu, znawca dziejów starego Kra­
kowa i znawca stosunków kultural­
nych polsko - włoskich. Urodził się 
w r. 1875 ood Krakowem brał udział 
w licznych ekspedycjach zagrań cz- 
nych, był docentem i profesorem Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, a od r. 1919 
profesorem naszej Ws,zechn;cy. Pia­
stował godność członka c żywnego 
Polsk. Akademii Umiejętn. Ponadto 
redagował aż do ostatni eS chwili 
„Kwartał*1 k Historyczny".

W ychował szereg wybitnych p- 
(ffliiów, a w mieście naszem cieszył 
się ogólnym szacunkiem i wysokiem 
uznaniem; jako uczony 1 człowiek.

Pogrzeb śp. prof, Ptaśn ka odbędzie 
się we wtorek, 25 b. m., o godz. 3-cieJ 
popol. z krypty kościoła 0 0 .  B ernar­
dynów, Jutro podamy obszerniejszą 
charakterystykę życia i prac Zmarłe­
go uczonego. Cześć Jego narmęci!

Lutego
^ 9 3 0

Poniedziałek
M a c ie ja  

Jutro: A n a sta z ji  

W schód s ło ń ca  6T 9  

Z achód 1657

TEATR WIFLKL
P o n ie d z ia łe k  i o ć z .  7.30: „K siężn iczka

C hicago", tan i dzień.
W to re k  godz. 7.30: „M am an do w z ię ­

cia  . tan i dzień  cen y  zniżone./
TEATR MAŁY.

P o n ie d z ia łe k  godz. 7.30: „ P ro c es  M ary  
D a j .a i:", t.irć dzień, cen y  zniżone.

W to rek  gv.dz 7 .30 ' „ P ro c e s  M ury  Du- 
gan*‘, tan i dzieft, c en y  zniżone.

TEATR RŁWJl „GONG".
N itd z ie la  o godz . 7 30 i 9.30 „T ili-bom “. 

n a  d rug ie  p rz ed s ta w ien ie  cen y  zniżone.

KINOTEATRY.
APOLLO: „Skrzypiała Flota" z Ra- 

mor Novarro. (Fiim dźw ękowy). 
CASINO: Kobieta na księżycu". 
CHIMERA: „Awantury miłosne",

Harry Liedtke.

KOPERNIK: „Przed wyrokiem". 
LEW: „Ludzie bez oblicza" — Harry 

Peel.
MARYSIEŃKA: „Przed wyrokiem". 
PAŁACE: „Dzika Orchidea" (film 

dźwiękowy).
PAN; .D urzą nad Azja".

B IU P O  K O N C E R T O W E  M. 1 UfcRKA.
W to re k  25 lu te g o : A iw a R ose , s k rz y ­

p a c z k a . 1251

m m a
z b a rd zo  c o b re g o  d o m u , z u - « 
kończoną sskcłą śreunia z iclna | 

Ido samodzielnej oracy, p o sz u k u je  u o - o - j  
I wiei+nieł DO?adv Ł ask  z p lo s '.  Dud 594

— Do numeru dzisiejszego dołącza­
my dalszy ciąg powieści „Pow rót z 
Babilonu"

— W ojewoda lwowski nie będzie 
dziś 24 bS3. udzielać audiencji.

— Zapowiedziany na 25 lutego b. r. 
wieczór karnaw ałow y Akademickiego 
Koła H 'storyków UJK we odbędzie 
s :ę z powodu śmierci śp. prof. Jana 
Ptaśnika,

— Napad pod cmentarzem. Na S ta­
nisława Michalczuka, zamieszkałego 
przy ul. Janowskiej "  134 napadło 
wczoraj wieczorem na ul. Janowskiej 
tuż przed brama cm entarną trzech ja­
kichś nieznanych osobników, z któ­
rych jeden zranił go trzykrotnie nożem 
w rękę Policja jest na śladzie spraw ­
ców,

— Aresztowanie nożowca. Policja a- 
resztow ala Natana Kessa, lS4etniego 
wj rostka, który wczoraj na uil. Słone­
cznej przebił nożem Zygmunta Steina. 
Rannego Pogotowi© ratunkowe prze­
wiozło do szpitala powszechnego.

<!w;$?ek Oficerów t e r w y .
W czoraj odbyło się walne zgroma­

dzenie Związku Oficerów Rezerw y — 
Koła lwowskiego w sali Muzeum P rze­
mysłowego. Zebranie zagaił płk. rez. 
Hoszowski. Po odczytaniu spraw ozda­
nia z ostatniego w anego  zgromadze­
nia i w yborze komisji - matki, nastąpi­
ło spraw ozdane zarządu Koła za rok 
ubiegły, * którego wynika, że Ptaca w 
Związku rozwija się bardzo intensyw­
nie. Związek zorganizował cały  szeieg 
sekcyj: organizacyjną, przysposobienia 
wojskowego j zabawową, sekcje po­
średnictwa pracy, pomocy lekarskiej, 
sportowa oraz chór. Poszczególne se­

kcje rozwijały się w miarę moż. środ­
ków jakiemj dysponowały. Po  sprawo­
zdaniu komisji rewizyjnej, udzielono 
zarządowi absotutorjum przez akiarna- 
oję.

Z ko’ei zatwierdzono budżet na rok 
1930 w kwocie 15.500 zł. i wybrano 
nowy zaiząd w następującym składzie: 
prezes płk. rez. Hoszowski W iktor, 
wiceprezesi d.r, Lubaczewski Jan ] Gór­
ski Franciszek, członkowie zarządu: 
Abłamowicz, Dąbrowski dr. Gruca, 
Kowalską Krynicki, Kwiatkowski, Lau- 
ritk. Monta'betti, dr. Pisarzik. Postęp- 
ski. Rożek i Tomaszewski.
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Wiec kupcćw i przemysłowiów przeciw 
poflaikowi piżsmisłowemu.

Wczoraj odbył się w sald ratuszo­
wej w ec w spraw .e podatku przem y­
słowemu zwołany przez wszystkie 
lwowskie stowarzyszenia kupcokie i 
korporacje rzemieślni :zc. W wiecu 
Prócz sfer hurtowych i przemysłów 
wy ch wzięli u iz :ał woj. Goluchów*!®, 
prez, dr. Polak, kom, rządu dr, Nadol- 
6 ki, sen. Thulie, oose? Byrka, prof dr. 
Do ński, dr. Sies'owicz, p E!senstein, 
członkowie Rady przybocznej i w. in.

Po referacie dyrektora izby handlo­
wej Trawińsłriego uchwalono rezolu­
cję, w  której zebrani:!) domagają się 
zniesienia państwowego podatku prze­
mysłowego ohejmującego ootaty za 
świadectwa przem ysłowe i podatek o- 
brotowy; 2) wmro\vadzen:a w  miejsce 
podatku przemysłowego — podarku 
zarobkowego, opartego na nowocze­
snych zasadach dodatkowych i na li­
sta wowo ustalonym kontyngencie; 3) 
proszą Rząd j 6ejm, by przy roapa-

ZAWODY NARCIARSKIE W  OSLO.
Oslo. 23 lutego. (PAT). W  niedzielę 

odbył Się w Oslo w ramach turnieju 
spo-tów zimowych bieg patroli woj­
skowych ze strzelaniem. Był to naj­
większy 5 dotychczas organizowa­
nych biegów w HobnenkoFen. Na za­
wodach obecna była rodzina królew­
ska i 2-5.00 widzów*. Trasa biegu w y ­
nosiła 30 k'm. Pierw sze nreisce zajął 
zgodnie z przew dyw an ami zespół woj 
skowy Norwegii, przebywając dystans 
w  czasie 2.19.14, drugie mieiseo 
Szwecja, trzeće  Czechosłowacja, 
czw atte Szwajcaria, piąte Niemcy, 
szóste Finlandia, siódme F randa, ósme 
Polska w czasie 2‘48‘21.8. Niespodzian­
ka było da>ekie miejsce Finlandii i bli­
skie Szwajcarii.

Konkurs strzelecki, rozegrany w cza- 
6 ;e begu, dat następujące wyttikił 1) 
Norwegia Ii5  punktów 2) Czechosło­
wacja 94, trzec e Polska Dalsze miej­
sca: Finlandia. Francja. Niemcy, Szwe 
cia i Szwaicarja.

K ^syrkaw a ogólna z uwzględnie­
niem wyników strzelania ogłoszona 
z*>stan!e późwej.

Dadiołon.

i mywaniu wniesionej do sejmu noweli 
j do państwowego podatku przemysło- 
I w ego uwzględnione zostały w całej 

pehu w noski przedstawione przez 
Związek Izb przem ysłow o - handlo­
wych Hko wyrażające minimum ulg 
d-lą sfer zainteresowanych w obecnej 
chwili. a w szczególności, by ulgi dia 
handlu detailicznego wprowadzone by­
ły  z dn'em ł kw etnia 1930 r 

Komitet zwołujący wiec postanowił 
nie przeprowadzać dyskusji. Nie podo­
bało się to sjoiffetoju, którzy wszczęli 
kolosalną awanturę. Jednakże w ę -  
kszość uczestników zdołała uspokoić 
niezadowolonych, którzy wśród po. 
gróżek opuścili salę.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­
NIACH TOWARZYSTWA SZKOł Y 

0*3  O0? LUDOWEJ. o°o o®o

poniedziałek, 24 lutego.
Lwów. (385) 17‘45 Muzyka lekka z 

Gastronomii (tr. z W arszaw y), 18'45 
Rozmaitości i koncert z płyt gramofo­
nowych — 10*58 Sygnał czasu z ob­
serwatorium  astronom, w W arszawie
— 20"05 Odczyt pt. „Z dziejów starego 
Lwowa" wygłosi p. M. Janoszanka 
(tr z W arszawy), — 20*30 Operetka 
Ernesta Stefana „Agri" (tr. z W arsza­
wy). 22*00 „Mój feljeton", wygiosi p. 
T. Kudliński (tr. z Krakowa). — 2 2 ‘lć 
Transmisja komunikatów z W arszawy. 
W arszawa. (1411) 12*05 16‘45 i 1905

< Muzyka z płyt gramofonowych. — 
| J7‘45 Muzyka lekka z kawiarni „Ga- 
; sti onomja**. _  20*15 Felieton muzycz- 
: ny. — 20‘30 „Agri", operetka E, Stef- 
, rana. — 23*00 Muzy za salonowa z 

„Oazy". — Kraków. (312) 19'25 „Jak 
uprawia się muzykę w naszych do­
mach* wygł doc. dr. J. Reiss. — 20*05 
, 2  dz ejow starego Lwowa'* wygi. M. 
Janoszanka. — Po/nań. (334) 17‘10 L t- 
loja gry szachowej, — ,17*46 Utwory* 
muzyki salonowej. 13*15 Arie z oper 
włoskich. — 19*05 Audycja wesoła. — 
Katowice. (408) 20‘05) „Początki osa- 
downictwa ziem polskich", wygł. dr. 
K. Dobrowolski. Wilno. (368) 12*05 Po­
ranek muzyki popularnej. — 18*45 Au­
dycja eksperymentalna. — 20*06 Anty­
polska propaganda Litwy na terenie 
zagranicznym, wygł. M. Beuermann. 
23*00 Spacer detektorowy po Europie.
— Kopenhaga. (281) 20*00 Koncert mu­
zyki duńskiej. — Daventry (479) 20*10 
„Le Roi d* Ys". opera Edwarda Lr'o.
— Paryż. (1725) 21*00 „Szkolą wdo­
wców", sztuka An,cey‘a. __ Monachjum

* (533) (19*35 Koncert symfoniczny. —

ANDRZEJ RYBICKI. 3 )

Pacz^ik drogi.
(Dokończenie).

A pot. rn, następnego poranku, po­
szedłem zwiedzić przybytek pośmier­
tny św. Fiotra. Dokoła tego przybyt­
ku rosną krzew y szczerozłote: mnó­
stwo świeczników, i lamp trójgalę- 
źnych, zlotolismych, rozjarzonych dro- 
brjiutki&rni płomykami,, — jak gdy by 
nad krypta grobową czuwał nierucho­
mo rój św'ę>tojańskioh robaczków; 
tych samych, które pewn'c świetli­
stym  rojem krążyły nad głową Apo­
stoła, k:edy w noce przedśmiertne, w 
ukryciu kazał do wiernych. Drzwi 
2  złoconego spiżu oddz'e' «< kryptę od 
reszty  świata. Po  czterech rogach 
grobowego wgłębienia w yrastają w  
fantastycznych przegięciach kolumny 
olbrzymie, czarniawe, rzeźb one boga­
to, i unoszące na głowicach ciemny, 
sodow y baldachim. Nad kryptą tleją 
biało złoie lśnenia wielkiel mensy, 
przy której tylko P ap eż  mszę św. 
odprawia. A dokoła grobu i ołtarza, 
w szerszym okręgu **yrosIy pibrzy-

mie, szarawe, zlotem zdobione ścia­
ny świątyni Piotrowej. S traż odpra- 
wują nad miejscem Piotrowego s p o -  
czyw ana cztery kamienne postacie: 
św. Lorgmns, Helena, W eronika i 
Aradizej. Zaś świątynne ściany tak i 
bardzo są od siebie odlegle, i w tak ; 
niezmierną w yrastają wysokość, iż o- 
ko po skłonach ich błądzące n e prze­
czuwa żadnej łączni między niemi, — 
przypisuje Im oddzielncść i odrębność 
zupełną. Grzfrefy owych ścian tylko 
niebo w ązać  może. Ze zdziwieniem 
widzi się, że tak nie jest; że genjusz 
ludzki zdołał przerzucić kamienie oci 
jednej ściany do drugiej, i zw ązał 
ową oddal iókkłemń liniami stropu. 
Zdają s'ę owe stropy w każdej chwili 
na nowo wyrastać, i spętrzać. i prze­
ginać żebrami kopuły, i wiązać w zło­
cenia poprzecznie; bo trudne do pomy­
ślenia jest, aby ten cały wyniosły fir- 
m anw it mógł o własnej mocy trw ać 
ponad głębią, i w otchłań kość o la 
spoglądał n:echv. icjnic, i w b a lą  cze­
luść nie runął. RczmMiy kośc;oła św 
Piotra są tak wielkie, że w łaściw e 
trudno mów:ć o jakiemś wnętrzu tego 
kościoła. Raczej to. co jest poza ścia­
nami, — raczej cały dookobiy świat 

1 jest jak-emś niewolnem wnętrzem ; tu­

taj, nrędzy ścianami, istnieje prze­
strzeń właściwa, wyzwolona ze smut­
ku oddaleń, z trudności rośmęć, z 
brzemienia mas; ta przestrzeń wiąże 
się i rozskrzydla w majestacie nie­
zmiernego spokoju.

I mysi, zatopiona w oglądanie owetj 
spokojności nadziemskiej, nie może o~ 
bro-nić się przed wizją dwoistości dzie­
jów chrześcijaństwa. Jeden nurt tych 
dziejów jest niewidzialny: przebiega
przez tajemne w nętrza dusz, jako 
wzbierająca fala prawdziwej myśli i 
prawdziwego uczucia. A drugi nurt 
przybiera kształry widome: to są
dzieła chrześcijańskiego ducha^ stwo­
rzone czynem realnym. O b e  strugi 
łączą się w istotną rzeczywistość 
dziejową, w historię pojętą nie jako 
spoczywan e, nie jako kutt jakichś te­
raźniejszości, — ale jako twórczy, po­
dnoszący brzemię ży ca  ruch. Można 
temu ruchowi przeciwdziatać. można 
patrzyć nań obo.ętnie, j meżna wres2>- 
oie łączyć się z  nim. Przyłączanie s;ę 
do wieczystego, twórczego ruchu, y -  
k*m jest rzeczywistość chrześcijań­
ska, jest jedyną sprawą wielką, jedyną 
■sprawą niezwyciężoną, jedyna nie­
ch wiejną Wieków trzeba było, aby 
wkiomy przybytek Piofcrowy rczrósł

się od malej, podziemnej celki Mam er- 
tywskiego węzienia, do potężnej, 
wspaniałej świątyni watykańskiej. 
Zaiste, olbrzymi to rozrost, olbrzyirde 
wzmożenie widzialności owego maje­
statu, jakm  są dzieie prawdziwe. Je­
dnak ów rozrost fiie zamicnął jeszcze 
prawdy swojej w kształcie wystarcza­
jącym, niezmiennym. Widomy znaic 
Ai>osto!skiego tworzenia będzie rosnąć 
dalej. I stokroć większe, niż w atykań­
ska, — i stokroć wyższe śwńąnrce ka­
mienne będa zaw sze za małe. Aż w 
miejsce kamieni przyjdą dzielą żywe. 
Aż dziejowy pęd chrześcijaństwa poi- 
wie wszystk e czyny, i z czynów tych, 
jak s głazów wyciosa dom wieczysty, 
dom ludzkości udi chowionej Aż rader- 
sna moc P raw dy omyje z prochu 
wszystkie dznałana, i cala dziejową 
rzeczywistość wbije, wrazi w niebo 
neskończone. Aż nie bedzie w histot-jt 
żadnego czynu, któryby nie był gła­
zem świątynnym.

Od mroku mamertyńskiego podzie­
mia, do ścan  watykańskiego kościo­
ła. — da' olbrzymia, Ale to jest dooio- 
ro początek dróg’

KONIEC.
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Protowi Eopioni taaien
w (rzydz!R$tc*et;e jego prary.

Z  <i mią } radością biorę pióro do rę­
ki, by od Jąć hołd ogromowi niespoży­
tej siły, wytrwałości i pracy naszego 
Czcigodnego Jubi’ata na po-ki wycho­
wania i odrodzenia fizycznego nasze­
go narodu.

Z dumą. boć to Lwowianin i nie­
ugięty nasz kresowiec; gród nasz był 
Pierwszym w arstetem  jego pracy — 
czy to sala gimnastyczna Sokoła-Ma- 
cierzy, czy boiska sportowe TZR i Po­
goni czy wreszcie uzyskane w r. 1909 
docentura na wydz-alę lekarskim Uni­
wersytetu, a w r. 1912 stanowisko in­
spektora szkolnego wychowania fizy­
cznego śred. szkół Małopolski wsch

Z radośc.ą — gdyż niejedną chwilę 
spędziłem wraz z Jubilatem na boisku 
Pogoni czy też TZP, czy wreszcie w 
zacisznyip bocznym pokoiku kawiarni 
Szkockiej, gcteie nam — młodszym, 
zapalonym tytko do sportu — starał 
się wpoić zasady iż nie ilość strzelo­
nych przez „Pogoń“ bramek, lecz ilość 
ćwiczących i oddających się grom i za 
bawom na woln-em powietrzu stanowi 
podstawę racjonalnego wychowania 
fizycznego.

rrzydz'eści łat znojnej, nieraz pełnej 
przeciwności pracy, trzydzieści lat wy 
trw ałej walki o swe idee. trzydzieści 
lat troskliwego czuwania nad fizyczną 
tężyzną naszej młodzieży!

Czcigodny Jubilat już z domu rodfcf- 
eietekiego w yirósł umiłowanie swego 
nadania. Ojciec Jego, Dr. W enanty 
Piasecki, miał zakład wodoleczniczy 
w  Zakopanem; pierwszy w Do'see 
wszechstronnie wykształcony nauczy­
ciel gimnastyki, kładzie jej podwaliny 
w Sokole Macierzy we Lwowie, rów ­
nocześnie zw racając w rym kierunku 
zanrlowam e mvodego Eugeniusza. Na 
wydziale lekarskim w Krakowie wcbo 
dzi młody medyk w styczność z Hen­
rykiem Jordanem  i tu wchłania w sie­
bie nowe i w ezrnne jeszcze w  Europie 
hasła gier i zabaw ruchowych na weł­
nom, świeżem powietrzu. Jubilat nasz 
•staje się jediym  z najzagorzalszych 
propagatorów  idei jordanowskich i po 
złożeniu doktoratu i egzaminu nauczy­
cielskiego z gimnastyki, obejmuje w 
gimnazjum IV. we Lwowie naukę tego 
nowego przedmiotu — dodajmy — 
wówczas poniżanego ł niedocenianego. 
Tu organizuje dr. Piasecki swój „KGS" 
— KJwb gimnastyczno-spoHowy — je­
den z pierwszych polskeh zawiązków 
klubu sportowego — zawiązek przy­
szłej „Pogoni", tu pisze pierwsze swe 
dzięki naukowe z zakresu wychowania 
fizycznego („W oływ ćwiczefi cieles- 
nych rta rozwój psychiczny młodzie­
ży" — 1809) tu rozwija żyw ą dzia’al- 
ność śród sfer nauczycielskich, odby­
wając częste zagraniczne d1a studjów 
podróże, z których w?ycieczka do Skan 
dynawjj w r. 1902 zapoznaje go grun­
townie ze stanem wychowania fizycz­
nego w tych kra iaoh.

Po powrocie rozpoczyna się cFa na­
szego Jubilata dipgi okres ciężkiej w ab  
ki walki ze Sokołem i walki z syste­
mem rządowym wyoh. ffet. Wata*y 
ze Sokolem. wralczy z jego gimnasty­
ka w salach, gdzie brak powietrza, 
brak słońca, gdzie za mało gier i za­
baw a za dużo „reków" i „bar" — 
w alczy z urzędowym programem w y­
chowania fizycznego, z programem 
bezdusznym, bezm yśnym . upoś'edza- 
iacym tylko wychowanie fiz. naszej 
młodzieży.

W a,ika to długa i za ciekła. Jubilat 
nasz — prawie że samotny — wałczy 
piórem słowem i przykładom. Pisze 
wówczas b wicie, (zaszczycając i łamy 
r£ łowa Polskiego" swojeml oennemi 
artykułam i^ — w „Muzeum", organie 
TMSW starajac sic trafić do przeko­
nania swych kolegów W alczy stawem 
na zgromadzeniach na<uczyc:ei5kieh i 
lekarskich. zaktadałac komisję wych 
tiz. przy rfaiSW. Czyaem. aoy głównie

za jego staraniem powstaje we Lwowie 
w r. 1905 „Tow. zabaw ludu i młodzie­
ży" — później i do dnia dzisiejszego 
tak zasłużone popularne TZR.

Ten p.er wszy okres swego życia 
kuńezy nasz Jubilat zwycięstwem. Zdo 
łał przekonać społeczeństwo, sfery 
nauczycielskie i co najważniejsze — 
sfery oficjalne — rzącbwe Zwycię­
stwem bowiem nazw ać musimy miano 
wame go w r. 1912 rządowym inspe­
ktorem wych. fiz we wszystkich szko 
łach Małop. Wschód., zwycięstwem — 
budzenie się żywiołowe życia sporto­
wego. budowę boisk. garnięe:e się mło. 
dzieży do lekkiej atletyki, co narciar­
stw a, do turystyki, żywiołowy pęd na 
boiska, na wolne powietrze — do słoń­
ca, zwycięstwem — już w r. 1909 u- 
zyskanie docentury na Uniw lwów., 
gdzie jako docent higjeny szkolnej wy 
kształcił cały szereg lekarzy i profe­
sorów? g:mn., zapoznanych dokładnie z 
nowymi prąćamj i zasadami wych. fiz. 
W  tym tez okresie podczas licznych 
zagranicznych podróży zapoznaje się 
dr_ Praseęki z hasłanr skautingu Ba- 

j den-Powella. wraz ze Sohreiberem wy 
daję pierwszy harcerski po4ręczsn:k i 
pie-w szy wprowadza idee „harcer- 
stw a‘.‘

Wielka wojna nie przerywa pedago­
gicznej pracy i reformatorskiej nasze­
go Jubi ata. Porw any jej falą do Kijo­
wą — wykłada tam w Uniwersytecie 
polskim (t. zw. Po'skie Kolegium uniw.) 
higienę szkolną i wychów anie fizy cz­
ne, wydaje wiełe i pisze, zwłaszcza 
doskonały podręcznik zabaw i gier 
ruchowych.

Po wctnre w  r. 1919 przenosi się dr. 
Piasecki do Poznania i tu obejmuje 
najo erw katedrę nadzwyczajnego pro 
fe-sora higieny szkolnei i wych. fizy­
cznego (t. zw. „Studium") a w r. 1922 
katedrę zwyczajną na W ydziale lekar­
skim. W  cizasie tym zakłada czasopi­
smo „W ychowanie fizyczne" i sam je 
prowadzi lako naozetoy redaktor przez 
lat dziesięć (od 1930 —1930), nie dając 
mu upaść w najgorszych czasach.

Znaną j ogólnie cenioną jest działal­
ność dr. Piaseckiego, jako profesora 
„Studium" w? Poznaniu. On pierwszy 
tam w ykazał, iż Polsce trzeba mąd­
rych i roztropnych kierowników w y­
chowania fizycznego, on piel wszy w y ­
w arł decydujący w pływ  na fizyczne 
wychowanie naszej Armii, pozostając 
w żywym kontakcie z Wyższa, szkołą 
wojskowa gimnastyki i sportów w 
Poznaniu; ze szeregów Jego słucha­
czy i uczniów wyszli najtężsi dziś i 
znani «  nas praktyczni działacze spor­
towi. Dzięki pracy w tym okresie dr. 
Piaseckiego. nasłępuie w r, 1923 usta- 
1euie naszego słownictwa gimnastycz­
nego, Jego pomysłem jest stworzenie 
w r. 1925 państwowej odznaki sporto­
wej — dziś tak populariiej wśród na­
szej młodzieży. Tu powstaje Jego naj­
lepsza naukowa praca „Dzieje wycho­
wania fizycznego", podstaw owa rzecz 
d’a każdego, kto się tylko w ychow a­
niem fizycznem zajmuje.

Już przed womą znano { ceniono 
naszego Jubilata za granica. Sław ę 
swą ugruntował przemową swą na 
kongresie olimpijskim w Pradze w  r 
1925, oo Mu utorowało efrogę do za­
szczytu, jaki osiągnął w roku 1q27, 
gdy Oo Sekcja Higjeny Lim Narodów 
powołała jako eksperta metod i stanu 
wychowania fizycznego w  Europie. 
Dr. Piasecki odbył wówczas kilkuty­
godniową podróż po k-raiach Europy, | 
pomieszczając swe w rażenia w „W y­
chowaniu fizycznem" i kilku efeienni- i 
kach krajowych i za graniczmy eh. Nie 
•zapomniał o dr. Piaseckim f nasz 
Rząd, nadając mu w r. 1923 Krzyż Ko- ( 
ma-nodski orderu Polski odrodzonej. j

Oto treść znojnego życia naszego 
Jubilata.

trzydzieści — lecz praw ie czterdzieści ■ 
lar pracy dr. Eugeniusza Piaseckiego. 
N:e słyszałem  o żadnym komitecie nie 
czyta*em o żadnem odznaczeniu... 
Lecz — nechże Czcigocinemu Jubi ato- 
wj wystarczą te żywo faiiące serca 
rozsypanych oo całej Polsce jego 
uczniów i wychowanków, niech w y ­
starcza Mu istniejące do dnia dzisiej­
szego boiska TZR j. niech nagrodą bę-

W bieżącym toku w czasie od maja 
do września odbędzie się międzynaro- 
wa wy sta wa futer t. z. „IPA" w Lip­
sku; otiok te.że urządzają Niemcy ro- 
wmeż w ystaw ę łowiecka. Do w zęcta 
udziału w tej wystawie zaproszone 
zostało również nasze Państwo.

W tym ceiu posłał komitet w ysta­
wowy łowiecki w Warszawie, który 
mianował swych delegatów a ci ro­
zesłali zaproszenie do znanych myśli­
wych, którzy posiadają piękne i znane 
trofea myśkw skie. Na terenie Mało­
polski zajął się tą sprawą p. Albert 
Mniszek, wicepr. MTŁ. Tymczasem 
ogół myśliwych Małopolsk zgłoszeń 
zupełnie nie nadesłał; te zaś zgłosze­
nia, które są, są tak nk łe, iż w ysta­
w i  łowieckiej poiskiej na terenie Nie- 
m ec groziłaby kompromitacja. Zgło­
szono n. p. at... trzy wieńce te teru ani 
jednego niedźwiedzia, jednego wilka. 
Wnukamiście szabel i Darostków sarnich. 
Brak zgłoszenia bar. Groedlów, Ba- 
rańskeh , Potockich, Gotz - Okocim­
skich — Tarnowski zgłoszenia swx* 
wycofał — słowem Małopolska na 
w ystaw ie lipskiej reprezentowaną me 
będzie.

A bez trofeów Małopolski nie ma 
wystawy.

To też delegat Komitetu warsz,, p.
Mu szek, zgłoś ł w piątek na posiedze­
niu Wydzralu MTŁ. swą rezygnację, 
którą W ydział przyjął.

Wobec tego stanu rzeczy nasze kie­
rownicze sfery łowieckie znajdują się 
w  dość trudnej sytuacji Wielkopolska * 
z p. Chłapowskim na czele prze do

W  roku 1930 odbędzie się w Polsce 
po raz pierwszy Kongres Międzynaro­
dowy Związku Tow. Komunikacyjnych.
W Kongresie wezmą, udział przedsta­
wiciele przeszło 10QD wielkich przed­
siębiorstw komunikacji wszelkiego ro­
dzaju, pokryw ających swą siecią 64 
krajów na całym świecie a przedsta­
wiających rynek zakupu o obrocie 2  
nrłjardów dolarów/ rocznie

Kongres tak] odbywa się raz na dwa 
łatą i ściąga zwykle tysiące zaintere­
sowanych. Okazję tę w ykorzystał Po­
znań. przystępując do organizacji 
MWKT.. co znowu stanów 5 świetną 
sposobność d b  propagandy naszej tu­
rystyk? i przemysłu z  tem związanego.

Radą Główna MWKT. odbyła dnia 
19 fam. drugie swe posiedzenie, na któ- j 
rem stwierdzono ogromne zalnfereso- ! 
wanie się zagranicy i definitywne zgio 
szenie 24 ministerstw z 8  państw j 
(Francja, Włochy. Rumunia, Czecho- | 
S ło w a c ja , Austria, Jugosławia, Turcja 
i Grecja), nadto szereg związków mię- 
dzynarceiowych, związki uzdrow:sko- 
w t, a nawet miasta, jak Praga. Buka­
reszt, Bo‘grad, Zagrzeb i w. in.

Dr. M. Orłowicz — naczelnik W y­
działu Turystyki przy Ministerstwie 
Robót Publicznych omówił sprawę 
zorganizowania na MWKT. pokazu tu­
rystyki krajowej. Dział ten zorganizo­
w any będzie regionalnie, t. j. każde 
województwo Po’ski wystąpi w od- 
dz einem stoisku, w ktć-em  przedsta­
wi. znakujące s:ę na jego terenie za­

dzie ta stutysięczną rzesza mto-dzleży 
polskiej, igrająca po boiskach i tere­
nach zabawowych.

Niech — pracując nadal dia zdrow a 
przj szlych pokoleń i d!a chw ały Pol­
ski _  nie zapo nina o naszym grodzie, 
w którym żyją jeszcze gorący wy­
znawcy Jtgo  idei składa ący Mu dz!4 
cześć i życzący złotych godów.

Prof. Rudolf Wacek.

w zęoia udziału w wystawie niemi 
ckicij, Kongresówka dyplomatyczn t  
milczy — eksponatów nie zgłaszając, 
Kresy zaś i MałoDo'ska wręcz oświad­
czają, ii w w y staw ę udziału nie we- 
ztną N;e wezmą dlatego, iż już dws 
lata z rzędu swe eksponaty dają na 
wystawy, mając je po k łka miesięcy 
poza domem a nadto Ucząc 6 >e z tem, 
iż w r. 1932, czeka nas wielka wy­
stawa łow !ecka w W arszawie. — A 
może odgryw ką tu rolę i ostatnie w y­
padki polityczne, wrogie wobec nas 
stanowisko tręjnieckiej prasy 1 sfer o- 
fłcjalnych; wreszcie są i pewne dane, 
iż wystaw a łowiecka w Lipsku ma 
być Wiko „międzynarodowa przy- 
czepką" do w ystaw y futer i że test to 
tylko dobry interes dla Lfoska, zna­
nego ze św;atewych składów futer.

N eporoznnrenie głównie wynikło 
z tego powodu, iż do sprawy tei w ży ­
to srę za późno, nie rozwinięto żadnej 
akcji w  pras’e i do dma dzisiejszego 
u e wiemy, czy Rząd nasz da pj ząwóz 
eksponatów do granicy gr/tisowy. 
czy n e — również n-e wiemy, jakie 
państwa w tej wystawie wezmą u- 
dział.

Brak naszych troteów — znanych 
dobrze światu łow 'eck:emu jeszcze % 
m ędzynarodowei w ystaw y łowieckiej 
we Wiedniu — nie bećz‘e nieszcze- 
śc5em. Natomiast byłoby kompromita­
cją Polski lekkomyślne obes’anie w y­
staw y lipsk;ej słabymi trofeami bez 
rekordowych etkspcnatów Milopolsk

R. W

mysi uzdrowiskowy, hotelarski etc. — 
W ystaw ą tego działu zajmie -3000 m- 
Itw. powierzchni i rozlokowana bę­
dzie na te reny  „E“ (dawniej tereny 
ro’nicze) Całość organizacji działu tu­
rystyki krajowej odbywa się pod -pro­
tektoratem  i z wydatnym w spółudza- 
łem Ministerstwa Robót Publicznych.

* £ *
MWKT, wymaga ofiarnego i w y d a t­

nego poJparda całego naszego społe­
czeństwa. Wszelkich wyjaśnień w spra 
wie stoisk i eksponatów? jak również 
w? sprawie organizacji wycieczek na 
MWKT., z-rrżek ko ejowych j ułatwień 
na miejscu w? Po znaniu udz!ela besin- 
teresov/n e tak ustnie .lak i pisemnie 
prof. IŁ Wacek (Lwów — „Orbis" — 
JagieUońska 22). który został miano­
wany głównym zastępcą MWKT. na 
województwa: lwowskie, stanisławow­
skie i tarnopolskie.

NADESŁANE.
(7 a  te  ru h ru k c  P e d a k .u s  ni(» o d now ią  d a l

k a s E e l  \  b r o n c f t i t  czy sc
system at- cznein oicierr j z c i  tw nicioch w ó d  
kruszcow ych  „ S te fa n a "  i , ,Józefiny ” ,  C hn- 
roov żo ładka i przem iany materii u s in e  Ci 
szczaw n  cka „Maodaiana'* I „W and 
Jo  nabycia w aptekach i sk ład ach  aptecz-  

nycn 318n

DAJ GROSZ NA CELE TOWA- 
KZKSi WA SZKOLV LL jJO W E J.Cjębę j bez obchodu mfaa tych nie 1 bydu z azieJziay szrnkd historji, prze

Wpiera łowiecka linsku.
Czy mamy wzłać w niet udział.

Międzynarodowa Wystawa Kcmanć- 
kacif t Turystyki w Poznaniu.
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Kronika sportowa.
POGOŃ WICEM1STWIBM PO ISK J 

W HOKEJU.
Krynic*. 23 u te go. W fittółe Hoke- 

iowych mistrzostw Polski rozgryw a­
nych w  Krynicy w  nied-zielę. dnia 23 
lutego rozegrano następ!r'ące zaw oay:

AZ^. (W arszawa) — Poroń  0 :0 . S ę ­
dziował ot Sachs.

AZS. (W arszaw a) — Legja 2:0 (0:0, 
2:0, 0:0). Sędziował pi Ktńesza. Obie 
brar$ki zdobył Adarooiwiski.

Czarni — AZS. (Wir.no) t?0.
Mistrzostwo Polski zdobył AZ? 

(W arszawa), wtc&miisstFzom Pogoń 
(Lwów* 3) L eg ^  (W arszawa). 4) Czar­
ni (Lwów,.

ZAWÓDV HOKEJOWE WE LW OW IE
Lechia — Ukrain# 1:0 (0:0, 1:0. 0:0). 

Zawody to w. Bramkę zdobył Goutz, j 
Sędzia T>. Sanatowski.

Lwowianka — Lechia IB 0:0. Zawo­
dy o mistrz kl. B Zły  stan V>du był 
przyczyna, wyniku rem sow ego Sędzia 
p. Saba tow ski.

d r u ż y n a  h o k e j o w a  p o t d n j i

(WARSZAWA) W KP * KOW (E.
Kraków / Drużyna hokejowa Polwnfi 

(W arszawa) bawiła przez drwa dni w 
Krakowie i rozegrała dwa spotkania: 
w  sobotę 22 bm. z Makkabi zw ycięża­
n o  2:0. s w  niedzielę, dnia 23 bm. z 
WSslą 1 :0 .

W arszawa. Skra — Maiymon*’ 1 .0 . 
Zaw ody hokejowe o mistrz, kl. B. (II. 
grupa).

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
W  PZREMYŚLU.

(Telflf. od speojal, korespondenta).
Przemyśl. (S.). 23 lutego. W  dniu 

dzisiejszym odbyły się zawody lekko­
atletyczne w  hał krytej, steraniem O- 
kręgowego Urzędu WF. i PW ., oraz 
W CSS Polonia. Wynikł sa n as tęp *  
Tace:

Panie: bieg 50 m.: 1) Hulanicka (Gra 
żyna W -wal 7 sek.; 2) Sadkowska 
(Gr.) 7‘2; 3) Schabirska (Legja W -wa); 
bieg 800 m.: 1) W 'eezork iev ;czówna
(AZS W -w i) 3.58; 2) Sadkowska (Gr.);
3) Krokulewska (AZS W -wa): skok 
w  dai: 1) Hulanicka (Gr.) 4 m. 57 cm,;
2) Sadkowska (Gr.) 4,07; 3) Kazia
(W arszawianka) 4.04; skok w  wyż: l) 
Hulardcka 1.37; 2) Schab,Ińska; 3) Sad­
kowska.

Pchnięcie kute: 1) K ©bielska (Pol
W-wa) 8 m. 52.5 cm.; 2) KaJa (War­
szawianka) PC4; 3) Schabińska.

P anow e: bieg 50 m.: 1) Szenajch 6 
sek.; 2) Wiefcomairz (Warsz.) 5.8; 3) 
Trojanowski; bieg 50 m. z płotkami: 
ł) Dąbrowski (AZS W -wa) 8  sek.; 2)

Żefeki (AZS Lwów); bieg 800 m.: l) 
Maszewski (Pol. W-wa) 2:15.4; 2) Zu­
ber (W arsz.); bieg 1500 m.: 1) Kuso- 
cińskii (Warsz,) 4.24; 2) Mędrzycki
(Pol. W -wa); b 'eg 3000 m.: 1) Kuso- 
ciriski (W arsz.) 9:38; 2) Saw try n  (Po­
goń Lwów) o 50 m. w tyle; 3) Nowa­
cki (W arsz.); 4) Szclestowski (P oi 
W-wa), skok w dal; 1) Cena (AZS 
Lw.) 6.02; 2) Mieczkowski (Lw.) 5.98; 
3) Trojanowski II. 5.79

skok w w yż: 1) Iwanowski (Pol 
W -wa) 1.62; 2) BrużWak (P.) 162;

skok o tyczce: 1) LftbtWau (Sok. TL 
L w ) 3.40; 2) Kluk (Sok. Maotorz); 3.20.

Pchnięcie kula: 1) Puchalski (P.)
12 27; 2) Machowski (Pol. Przemyśl) 
12 24 ; 3) Kluk (SM).

W matchu s:a kówki W arszawianka 
pokonał reorez Przemyśla 28:26, a w 
koszykówce 15:9.

Organizacja d->bra. Public mości o- 
koło 1500 osób, Zawody zaszczycili 
swoją obecnośc:ą: gen. Galica. gen. 
W rroński, starosta Michałowski i 
w. Inn.

GRY SPORTOW F WE LWOWIE.
W  tun  eju siatkówki dla drużyn żeń 

sir eh. który odbył s;e w  ciągu ubteg’e- 
Żó tygodnia zwyciężyła drużyn? Dro- 
Yu przód S ckitem  II 1 AZS (LwA Tur­
nie, zcrga.m7 n.-wat okręgowy ośrodek 
WF. przy DOK VI.

PIT KA NOŻNA; W  KKATU.
W arszaw a. Gwiazda — S^rm ai- 5:2 

(3:1) Zawody tow. — L tg ja — S mu­
son (B ld.) 15:0 (5:0\ Zaw tow.

ł ódż. p ieg  _  Hakfteh 3:1. — L1SG-
—  W a d im a h  6 :0 .

Kraków. Craooyła — Z rmJa (Bie1- 
szowlce) 5:4 (3:1). Bramki strzebli 
Rusinek 3. M artin  Koz^k z karnego.

Katowice. TFC. — Naprzód (Tdrony) 
3:3 Li ;3) — Ruch — Pogoń (Nnwy By- 
tor.i) 3:3 (1:2). — Rożddcn (S^cfrńeio*- 
ce) __ ś 'ask  4:2 (2:0) _  AKS. (Król. 
Huta) — Naprzód (Cdiwice) 1:0 (0-0),
— K. S. Chorzów — Kresy 5:0 (4 :0).

MIĘDZYSZKOt nip 7 k WODY ŁYŻ­
WIARSKIE.

W  d.tiu wczorajszym  odbyły  się za­
wody łyżw-arskie w jeżdlzie figurowe; 
dla ndodzieży tók śred W  grupie 
starszych: 1) gm. IX — 53 bkt,, 2) gm. 
I. — 44  pkt i gm. XII — 26 pkt. — W  
gruere młodszych: 1) gm. IV — 44 pkt. 
przed gm. IX Z zawodników na piany 
sze miejsce w ybijał się Kosthtk (zm. f) 
i  Fremkel (gm. IX). Zawody zorgamt- 
ro-wała Sekcja Hyg. i Wy-cb. Fiz. przy 
TNSW. Komisję sędżiowś&ą tworzyli 
PD. Dręgi^wfcz, Partykiew ter. P aw ­
łowski, Pa Jucha, Hołubowski i  Żukow­
ski.

l i z ż ć y dovwo&owv 
5 gr.

o czy itauii
L

a i ł

KU NO i SPRZEDAŻ 
12 groszy za wyraz.

P ła c im y  w ,s o k ie  reny za  z ło to , brylanW  
5eriy lT ąb r< m sk i-R o  w a r z e w s it i ,  Lv ów

(H o t i  u e o r se a )  A k au em iesa  2 O sza co ­
w anie bezp łatn ie. 1143

u e i  -a I!
K  c ii3 J o ;eg  '„eiB zioSfrw " tPiJiSfaeci Męij 
-3S40i5 Siu6zg EUJ M ZepSZJCIS BUZDB{  ̂«\ 
■„piuapBcy" uic'[B]A? Avp3zjd ń t p o r j ^ o t f
MYDŁA toaletowe, wody kolonskle, k r e m y  d i twarzy 

i ąk, waze inglicerynę nnleca urogeria aoie.' n 
skleso. Lwriw Bat-rego 3Ja telefon 83 8 476

Z e g a r y , zegarki napraw ia p recy zy jn e  z ^wa 
r ncją najtan ej. n iem odne prze-ab ia  firma 

*Wł. b u czek , L w ów , A kadem icka 6, te le ­
fon 18 48 780

Aorł*?plany używ ane, krótkie, prawie ia-c 
now e Ja różn e cen ” — p b n in a  now e  
żagraniczne s p r ’edaje m ienia i kupuie  
H a n a k  P iłsu d sk ieg o  21, p ierw sze  piatro. 

_______________________________ 1C'40_
k o m p le t  o d  44 i h  a a a -  

“ i l f  r a ty  r a d io w e  w z m a c n ia ­
c z e  1 I i  l a m p j w e  słuchaw ki i w szy stk ie  

c z - ś c  po leca  w yją tk ow o ła n io

Przedstaw icielstw a Peug(2ot'3
R o m a  r o w ic z a  10 (O u łę h fa n .<ł>. 1150

Ja  ło m e  p 'enn e, brzoskw in ie  ! m orele  krza­
cza ste  ,lr w ielk ich , c ze re śn ie  i w ęg ie lk i  
v. m niejszych ilościach  so rzed a ie  Z rkład  
SaJow tnczy  „G linka (w ła sn o ść  Krako- 

sk ieg o  1-w a O grod n iczego  w Prądniku  
C zerw onym  p > raków. f233

w a  r s ł ł k ! s a lo n y ,  ]ac .B lnfe , s y -  
I , •a m IIO  li G ig  • p ia lm e  i t p. udziela  

m ana firma 55!
NUnzer, Reitanp 4„ tsSe?. 67-91.

ly s f ę c lt r o tn ie  w y -
próDowana. 'Blrt<4J

działa  d ługotrw ale, 
ł f i  z a t e m  jes t  t a n a .

działa  natychm iast 
jako rozp u szcza ln a  

w w o az ie  g leb o w ej
daje w y so k ie  zb io ­
ry zb o ża  i o k o p o ­

w ych, zap ob iega  w ylęganiu
odk.w06za g leb ę, za- 

» w iera  obok  kw asu
fo sfo ro w eg o  50°/0 sk u teczn eg o  wapna.

Zamówienie tomasyny 
ia czas kon ieczne .

JOZEF KARKACH
L ó w , u l. K o S ctu szk i 18. 

Cenniki i orosnekta darmu i 01 łatnie.

MIESZKANIA SKLEFY LOKALE i  
0  g r o s z y  za y -y r a z

M a w n w w w H B w  i III I ■■—" II11 II
K o n s u la t  fr a .ic u sk l poszukuje 8-10 Dokoj ' 

z  peln  m kom fortem  Z g łoszen ia  te lerr -  
niczn e  Nr. 602z m iedzy 9-tą a 1 szą  1335

3 p o k o ; i kuchm a parter, s ło n e c zn y , k o ło  
T echniki katolikow i z a tio ż .te m  i w ynaj­
m ie T ruchanow icz K opernik- 22. 126ii

RÓŻNE DONIESIENIA 
10 g r o s z y  z a  w y r a z .

Toiarńw pensjonat Z o fió w K a  otw arty, 
pierw szo rzęd n e  utrzym anie z opa-‘em  \p  
zł. dzien n ie; prześliczna zim a. 1208

O k o ło  3.001 dnt, kto p oży czy  za zab ez­
p ieczen iem  h ip o te c m em , d o o rze  rczw i-  
nirtem u orzedsięu inrstw u , e vent. łącznie  
ze stalą posadą biurową. Z g ło szen ia  c o  
adm . pod: „Pew ny*. j .p o

P^ASNSEOE w y l e i z y ć  s t ę  z REUMATYZMU i PODAGRY
Rwące, kłujące b ó le  w cz ło n k a ch , staw ach , o -  
hrzrr.iałi- m iejsca, zn iek s ta łcon e rece i nogi, 
ku rcze, k łu cie , rwanie w lo zm a ity ch  częśc iach  
c ia L , naw et o sła b ien ie  w zrok u , w ysteru ją  c zę ­
s to  jako skutek  cier leń 'eu m rty czn  ćn i poda- 
grycznych, które pow inny być u su n ięte , w prze­

ciw nym  razie choroba  wciąż postępuje.

P R O P O N U J Ą
uleczającą, rozp u s czajaca kw as m o czo w y  ku­
rację w od ą  m ineralną, która popraw ia p rzen ia  
nę materji z w ięk s  a w yd ziehny, a w ięc  zaden  
tak zw any un iw ersalny lub tajny środek , lec  
prodUKt, k I jry dob roczynna m ętka natura uazie- 

la dla dobra cierpiącej lud zk ości

1325 K A Ż D E M U  P R Ó B A  B E Z P Ł A T N A .
N ap iszc ie  m i natychm iast ; o tizy m a c ie  zu p e łn ie  gratis i franco próbę wraz z  ob jaśn ie­
niem  za  p ośredn ictw em  m oicn w szystk ich  urządzonych sk ta d ó w  i w ó w cz a s  s .m i  

przek onacie  s ię  o  n itsz k o d l.w o ś d  ś io d k a  te g o  oraz o  jeg o  szybk iej sk u te , snpści
A U G U S T  M A F S  H ,  B erlin, W i'm ersdorf, B ruchsalerstr. 5  O dd2ia) 5ć

Zemsta detektywa.
(THE WH1TE CROW) 
autoryzowany przeklaa 

Janiny SdjkowskieL 
(Ciąg dalszy)

— Co to pa<n oow ieiaiał? Boy d? — 
orzer\y'al Antoni. — Że ktoś się j a t  o 
mnie dowiedział? Nie wy kl uczone, 
detiit. — Bardzo prawdopodobne. -» 
Ositatecznie pańskie nazwisko me

Ostatecznie pańskie nazwisko nie 
dostało się jeszcze do gazet, ale ktoś 
mógł widzieć pana wchodzącego łub 
wychodzącego od naa. Albo wewnątrz 
gmachu — dodał półgiosern.

— Albc ktoś owiązany z  kimś — 
mruicnał Pike.

— Ailo jeszcze — uzupełnił spokoj­
ni e Lucas — ktoś kto wiedział o two- 
Jei wizycie na kw aterze Leo neta

Ar.toni usiadł na rogu brurlta. i
— Dobry oomysł Lucas — rzek?—  

Sprawa orzedstaw*" szerokie pole d& 
domysłów, chociaż pewnie ma tak 
szerokie, jak cały Londyn. A może 
z r e s z tą  wszystko możliwe.

— Możifwe też, że sie ktoś omylił •— 
wtrącił boyd.

— W  każdym razie nie udało mu yię 
— zauważył Antoni, dotykając tem ­
blaka ,

— 1 w kaiidym razie nie możemy 
dop iścić do tegc, żeby się fo powtó­
rzyło — uzmpehrł stanowczym tonem 
Lucas, — Pikę, wyznacz pan czło­
w ie k a . . .

— Veto — zaprotesitow ał Antoni. — 
Jeżeli mi kto będzie deptał po pętach, 
sam się wezmę do noża. S?-njo. Lucas, 
nie chcę tego. Za n.c.

Zaczęto rrówćć o czem Bitiem Boyd 
Joży? raport z dochodzeń, które nie 
wyiaśmriłv Jak dotąd ani jednego szcze­
gółu. Ernest L ernet przepadł bez S a­
du, jak katn'eń w wode.

Lucas sypną? potokiem słów.
— Czy jednak nie jesteśmy *byt 

'magmacyjni? Tnocmi słow y czy na­
prawdę ten chłopiec dokona? morder­
stw a? Rzuca się to niby w oczy, ale 
czy nie jest to tylko gra pozorów? O- 
statecztre jest to wypadek prima fa­
ce . Zwierzchnik chłopca padł ęftara 
Ttrcrau. On sam znika W iego biurku 
ana-jdiuje- s ;ę część odcinku klucza — 
zagtetonego klucza od gabnatu  — o- 
raz frarm ent listu z pogróżkami, Dalej 
wychodzi na jaw. że jest on autorem 
sensacyjnych opowiadań dla chłop­
ców. W  etny nadto że jest s erotą że 
n;e ma w-ale krewnych j że iako sie­
rota został wychowany w Instytucie

Bellamy Z drugiej strony wiadomo, 
że dzieed wychowywane masowo na 
koszt dobroczynności publicznej, dla 
których ognisko domowe w ą że  się 
z pojęciem szarych murów żelaznych 
bram, jednakowych ubrań i przymuso­
wej higieny, odznaczają s :e przewa­
ż n i  snac-onym światopoglądem I 
wrodzonym egotyzmem, Cóż stąd za 
wniosek? Że Lermet, będąc jednym s 
takich instytutowych chtooców i tx>- 
s'adątac sorvt i wyob-aźnie. rozwiną? 
w  sobie ntojako podwójną osobowość. 
Nazewnątrz był dobrym chtopoe.n biu­
rowym  na w ew nątrz spraw cą krwa­
wych. lecz dzielnych czynów. P rzy ­
szedł czas, że to „wnętrze**, pragnąc 
się wyswobodzić, oowtoęło myśl rzu­
cania sw ydl wymarzonych przygód na 
oepier. I wzięło góre Myśl okazafa 
się intratna. Chłop'ec b u ro  ’-y zaczął 
ustępować na plan drugi przed auto­
rem. W  końcu wyzwolone kompletnie 
„wnętrze*1 oorwato się na „czyn**, u- 
pfenowało mord i wykonało go I wte- 

| dy przyszła reakcja: ,.W nętrze" prze­
raziło się. jaskrawej rzeczywistości i 
Cofnęło do skorupy, a chłop ec biuro* 
wy wziął z powrotem górę. Naturalni 
rzecz, że przvszła na mego oanika ł 
zm’kną?. Prawdopodobnie rzucił się do 
rz ^ k i

Komisarz urw??, tak samo nagle jak 
zaczął.

— Pomysłowa teorja — zgodzi! się 
Anton. — I bardzo prawdopodobna. 
Chociaż nie wolna od usterek.

Boyd i Pike skinęli głowami.
Antoni ciągnął datej:
— Pominąłeś pewne fakty. Kto np. 

zadzwonił do biura wczoTaj z rana, ja­
ko matka Lenneta. % zawadomieniem. 
że chłopiec ma zapalenie migdałów i 
że nie będzie mógł przyjść? A propos, 
par/e Boyd, azy to naprawdę miała 
być ..metka"?

— Tak. Sprawdzałem. Panna Hol- 
royd odbicra a telefon. Widziałem się 
z n a dziś rano. Była tu u mdie.

— Tak? — Antoni podniósł brwi
— Tak. Przyszła specjalnie z powo­

du tego telefonu t była bardzo wzbu­
rzona. Wiedziała, że Lennet był siero* 
tą, ato wczorajsze wstrząśnienie roz­
stroiło ją do tego stopnia, że w danej 
chwili nie Ziw*róciła na ten szczegół u« 
wag1'. Dopiero wieczorem przypomnia­
ła sob:e o tern ł przyszła mi dziś po­
wiedzieć. — Boyd mówił tonem cie- 
kaw!e objektywnym. Po chwili milcze­
nia dodał w ołno. — Przemyś’ałem ten 
incydent i uważam gc za całkiem na- 
turalny —

— Czy był kto w  centrali? — GK>s 
Antoniego brzmiał prawie zdawkowo.

P k e  drgnął i spojrzał na superfn- 
tendenta który rzekł;

'C. d n.)
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